
PIERWSZA SOBOTA LUTEGO
CZAS NA PODJĘCIE WSPÓŁPRACY

STAŃMY SIĘ "NOWYM POKOLENIEM"
(materiały do homilii)

Siostra Łucja otrzymała z Nieba misję:
"Jezus chce posłużyć się tobą,

abym była bardziej znana i miłowana.
Chce zaprowadzić na świecie nabożeństwo

do mego Niepokalanego Serca" .

Te słowa odnoszą się nie tylko do Siostry Łucji.
One mówią o misji każdego z nas.

Pozostaje pytanie: W jaki sposób mamy wypełnić
to zadanie zlecone przez Niebo?

Najpierw sami musimy poznać i pokochać Maryję.
W jaki sposób?

Przez czytanie o Matce Bożej i poznawanie Jej na modlitwie.

Ale może Bóg oczekuje od nas czegoś więcej?
Może mam być Jej świadkiem i czynnie przyczyniać się

do zaprowadzenia na świecie
nabożeństwa do Jej Niepokalanego Serca?

Wiemy, że musimy coś przedsiębrnąć.
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Siostra ŁUcjatrzepowi~dała, że podjęcie przez ludzi
. ego maryjnego wezwania

zaowocuJe pojawieniem si
które zatri f' ę lInowego pokolenia"" num uje w wal '. . . ce z pokoleniem szatańskim

. llliazdząc mu głowę". t

Mozemy po.wiedzieć, że Owocem
. po~nama 1 umiłowania Mar i

będ~~ó~:%~tc~ee~~eą~~~gyąJ ~j 1'!ie~ok~l~nego Serca,
o życia wIeCznego.

Pierwszym członkie~ tego nowego pokolenia
była SIOstra Łucja.

PragnijmY.dołączyć do niej,
. . by wraz z mą i tyloma inn m'

gorlIwymI czcicielami Niepokalan y SI
tw ' ego erca Maryi

u orzyc , orszak nowego pokolenia
stworzonego przez Boga

czerpiąc życie nadprzyrodz~ne
z tego samego źródła rodzicielskiego

z Serca Maryi". '

T~k pisała Siostra Łucja.
Ob~smy zasłużyli na stanięcie
,w Jednym szeregu z ludźmi

o ~torych wizjonerka fatimska ~óWi
z.e ~ą przeznaczeni "przez Boga '

do zmIazdżenia gł .owy węza piekielnego" .

Tylko ' ..'" WCIąZJeszcze nie do koń .co m . , onca WIemy,
damy.zrobIc, by stać się częścią

ro zącego SIę dziś "nowego pokolenia"

Niech ta pierwsza sobota przyniesie
nam pIerwsze wskazówki.
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PIĘTNASTOMINUTOWE ROZMYŚLANIE
BICZOWANIE

Pozwól dziś Matce Najświętszej przemawiać do Twego ser-
ca. Ona obiecała, że w pierwszą sobotę objawiać Ci będzie swo-
ją miłość i kierować do Ciebie swoje słowo. Otwórz się więc na
Jej obecność przy Tobie. Wycisz się, skup głęboko, spróbuj po-
czuć, jak otacza cię nadprzyrodzoność: Niech słowa tej medyta-
cji staną się Twoimi własnymi słowami, a usłyszysz głos Maryi
mówiący do ciebie o bolesnej tajemnicy biczowania Jej Syna.

1. "Dlaczego On musiał tak cierpieć?"
Pewnie Ty sam czasem o to pytasz, ale żadna odpowiedź

nigdy nie trafia w sedno. Zadajesz to pytanie, nie tylko spo-
glądając na Mękę Syna Bożego, ale widząc otaczające cię
cierpienie. Ile go jest... gdzie jego sens ...

Niech Maryja pomoże ci pojąć, że spotykając się z cierpie-
niem, dotykasz tajemnicy, która jest tajemnicą wiary. Bo tym py-
taniem, dotykasz innego wymiaru ... czegoś więcej niż Ty sam ...

"Dlaczego Jezus musiał cierpieć?" Matka Najświętsza
nigdy nie czekała na odpowiedź na to pytanie. Wiedziała,
że każda odpowiedź będzie "ludzka", a ten potworny ból
jest "Boski" - dotyka innego wymiaru ... ma sens na innej
płaszczyźnie. To trochę tak, jak my wszyscy: nie zrozumie-
my Boskiego cierpienia, bo nasze ludzkie słowa i myśli to
garść małych pojęć, zamkniętych w ciemnej komórce czasu,
przestrzeni, ludzkich pragnień i oczekiwań. Tu dla naszych
serc jest za głęboko ... Nie rozumiemy Męki Jezusa. Tu jest
miejsce na wiarę, która jest większa niż rozum.

Niech Maryja nauczy Cię krzyczeć: "Wierzę", a nie
"Dlaczego? " .

2. Jan Paweł II mówił kiedyś o "wyższej Ewangelii", któ-
ra jako jedyna może zmienić świat. To "Ewangelia cierpie-
nia" ... Czasem w ewangelizacji wszystko zawodzi: przepo-
wiadanie, modlitwa, nawet czynienie cudów. Słowo nie na-
wróciło - nawróci krew ... Ojciec Święty wyznał kiedyś, że
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w jego całkowitym oddaniu się Matce Najświętszej brako-
wało czegoś istotnego. Brakowało krwi". Czy tym bardziej
w oddaniu się nam Jezusa nie brakowałoby czegoś istotne-
go, gdyby zabrakło Jego Najświętszej Krwi?

A może". jest tak i w Twoim oddaniu się Maryi". i świa-
tu". Jeśli idziesz drogą świętości, dojdziesz kiedyś do takiego
miejsca, gdzie po Ogrójcu trudnej modlitwy będzie czekać
na Ciebie dziedziniec biczowania. Nie mów tylko, że z tą róż-
nicą, że Ty zawsze będziesz mógł stamtąd uciec - wystarczy
powiedzieć "nie", a Jezus - więzień, już nie mógł. Wystar-
czyło jedno Jego słowo, jedna Jego myśl, a niewidzialne rze-
sze aniołów odsunęłyby Go dalej od miejsca krwi niż Twoje
"nie chcę", "wycofuję się", "jeszcze nie teraz". Gdy spadało
na Niego każde kolejne uderzenie bicza, gdy Jego ciało zno-
wu było rozrywane na strzępy, On tego chciał...!

3. Dlaczego Jezus chciał cierpieć? Istnieje rodzaj zła, któ-
rego nie pokonasz inaczej niż przez krew. Więcej - przez
długą zgodę na cierpienie, przez nieskorzystanie z możli-
wości, że po kolejnym ciosie uciekniesz. Biczowanie to ta-
jemnica, która pokazuje, jak czasem trzeba trwać w ciągle
odnawianej zgodzie na cierpienie.

Twoje biczowanie". Twoja tajemnica zbawienia". Gdzie
ona jest? W zgodzie dzień po dniu na cierpienie, które jest
w Twoim ciele, gdy nie sięgasz przy każdej okazji po prze-
ciwbólowe tabletki, bo "może trochę mnie poboli" ".
W przyzwoleniu na ból, jaki jest w Twoim życiu, gdy zga-
dzasz się na te wszystkie obowiązki, które Cię przygniata-
ją, na brak czasu na cokolwiek, na nieustanne zmęczenie,
na kochanie kogoś, kogo trudno kochać... W mówieniu
"tak" na pracę, której nie lubisz i ludzi, których nie zno-
sisz". Mieć udział w zbawieniu to zgodzić się na codzienne
cierpienie i odnawiać tę zgodę przy każdym ciosie życia. To
Twoja tajemnica, to Twój udział w dziele ratowania tych,
których inaczej nie ocalisz już przed piekłem.

Trwaj na modlitwie. To czas stosowny, abyś się uczył
i powoli dorastał. Nie jest to łatwe. Pamiętaj jednak: Ona
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. . t że chcesz naśladować Jej
patrzy w Twoje serce. LIczy SIę o,, blisko Niej,
Syna. Ona Ci pomoże. Tylko bądź zawsze
mieszkaj z Nią w kręgu doczesnosCl.

, Maryję za rękę i raz
Jeżeli czujesz taką potrzebę, w~z d t " Matka Naj-

, ' .d' N' po szlakach te) me Y aC)L ,
Jeszcze PO) z ~ ~~ ieisca w których znajduje się cos, co!~~:t~to~=~:~:ćj~:~ar ~a Twoje ~od~ienne, !y~~:~ra~~~
będzie to światło, ~?że ,balsam Utk,0ty)e~~'ś:oę~yCh.A moż~

, ala uczynic cos, na co s ac
ktora pozwd' ' dczenie Je)' bliskości i czułości, gdy swą
po prostu OSWla
dłonią muska Twoją zmęczoną twarz".

PIERWSZA SOBOTA M~R<:A
CZAS, BY NIE WYBIERAĆ DŁUZEJ SWIATA

UPROŚMY W NIEBIE CUD
(materiały do homilii)

Spoglądamy na naszą mstorię. ,
Uczymy się od poprzedn,ich, pokolen

Bożej recepty na zyCle. ,
W naszych tysiącletnich dziejach by~o ~lą zaws7.

trwanie przy Bogurodzicy DZlewlcy,

I:\'1


